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PROF. DR HAB. KLAUS ZIEMER 
LAUREATEM STATUETKI HONOROWEGO HIPOLITA 

TOWARZYSTWA IM. HIPOLITA CEGIELSKIEGO W POZNANIU

D ziałające w Poznaniu Tow arzystw o im. H ipolita C egielskiego staw ia sobie za cel 
statutow y krzew ienie pozytyw istycznych tradycji pracy organicznej, tak silnie kojarzonych 
z W ielkopolską i je j dziew iętnastow iecznym i bohateram i. Czyni to przez prom ocję i w spo­
m aganie instytucji, stow arzyszeń, w ładz sam orządów  oraz przedsiębiorców  w działaniach na 
rzecz rozw oju społeczno-gospodarczego, kulturalnego i edukacyjnego, w spółpracy lokalnej
1 regionalnej oraz m iędzynarodow ej. Tow arzystw o upam iętnia osobę patrona -  H ipolita 
C egielskiego, podtrzym ując bliski mu system  w artości zw iązanych z pracą i przedsiębior­
czością, a  także w sym boliczny sposób, przyznając znaczącym  osobom  statuetki jego  imienia.

G m ach Instytutu Zachodniego w ybrany został jak o  m iejsce, w którym  dnia 27 m aja 
2008 r. w yróżniono statuetką H onorow ego H ipolita osobę prof. K lausa Z iem era, znanego 
historyka i badacza najnow szych relacji polsko-niem ieckich, dyrektora N iem ieckiego 
Instytutu H istorycznego w W arszawie. Przybyłych gości pow itał dyrektor IZ prof. Andrzej 
Sakson, a w ygłoszona przez przew odniczącego Rady N aukow ej IZ prof. H uberta O r­
łow skiego laudacja przybliżyła zebranym  sylw etkę w yróżnionego badacza. S tatuetkę H o­
norow ego H ipolita w ręczył dr M arian K ról, prezydent Zarządu Tow arzystw a im. H ipolita 
C egielskiego. O dczytał on rów nież adres gratulacyjny nadesłany przez prezydenta M iasta 
Poznania R yszarda G robelnego.

Klaus Z iem er urodził się w H eidelbergu i tam  rozpoczął studia, kontynuow ane następnie 
w M onachium . U zyskane w ykształcenie politologiczne, historyczne oraz z filologii k lasycz­
nej pozw oliło mu podjąć pracę naukow ą w  paryskiej Fondation Nationale des Sciences 
Politiques, a po roku pow rócić na U niw ersytet w H eidelbergu, gdzie zdobył kolejne szczeble 
aw ansu akadem ickiego: w 1977 r. doktorat nauk filozoficznych oraz w 1985 r. habilitację 
w zakresie politologii. K olejne lata upłynęły pod znakiem  pracy na uniw ersytetach Essen, 
M onachium  oraz M annheim , aż po profesurę uzyskaną w Trew irze. Z lat 60. w yniósł 
dośw iadczenie kontaktów  z m łodzieżą katolicką N RD , a późniejsze spotkania ze studentam i
2 Polski, m.in. podczas szkół letnich w Salzburgu zaow ocow ały pasją przekraczającą ram y 
pracy naukow ej. O bszarem  sw ych zainteresow ań badaw czych uczynił w iek X X , sporo 
m iejsca pośw ięcając Polsce i je j relacjom  z N iem cam i, szczególnie z daw ną N RD . W 1998 r. 
Klaus Z iem er objął na dziesięć lat stanow isko dyrektora N iem ieckiego Instytutu H istorycz­
nego w W arszaw ie. Jest także pracow nikiem  naukow ym  Instytutu Politologii U niw ersytetu 
K ardynała Stefana W yszyńskiego, gdzie kieruje K atedrą System ów  Politycznych.

Spośród opublikow anych prac Profesora w ym ienić należy m.in.: Politische Parteien im 
frankophonen Afrika (1978), Demokratisierung in Westafrika? Die politische Systeme von 
Senegal, Elfenbeinküste und Togo nach 2 Jahrzehnten Unabhängigkeit (1984), Polens Weg in 
die Krise. Eine politische Soziologie der „Ära Gierek” (1987), oraz zredagow ane tom y: 
Pipers Wörterbuch zur Politik. Teil 4. Sozialistische Systeme: Politik -  Wirtschaft
-  Gesellschaft (1986 oraz 1989), Forschung und Lehre Ostmitteleuropas im Umbruch: 
Sozialwissenschaften in der Transformation (1996), Die Neuorganisation der politischen 
Gesellschaft: staatliche Institutionen und intermediäre Instanzen in postkommunistischen 
Staaten Europas (2000), Deutsch-polnische Beziehungen 1939-1945-1949: eine Einführung
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(z W łodzim ierzem  B orodziejem , 2000), Schwierige Nachbarschaften: die Ostpolitik der 
Staaten Ostmitleleuropas seit 1989 (2001), Wahlen in postsozialistischen Staciten (2003).

Czas aktyw ności zaw odow ej Profesora przypadający na kierow anie N iem ieckim  In­
stytutem  H istotycznym  upłynął pod znakiem  kontynuacji pracy naukow ej, której nie 
ustępow ała aktyw ność m enedżerska. Prom ocja historiografii obu narodów  w kraju sąsiednim  
zaow ocow ała serią w ydaw niczą K lio, realizow aną przez w arszaw ską instytucję w e w spół­
pracy z oficynam i V olum en i W iedza Pow szechna oraz Fibre-Verlag. Inne publikacje, także
0 charakterze źródłow ym  i porów naw czym , oraz konferencje i sem inaria organizow ane 
sam odzielnie i we w spółpracy z placów kam i z  Polski i N iem iec pozw alają ocenić działalność 
kierow anego przez K lausa Z iem era instytutu jako  trw ały elem ent polsko-niem ieckiej 
w spółpracy naukow o-badaw czej oraz popularyzatorskiej. U dział w  podejm ow anych projek­
tach przedstaw icieli najm łodszych pokoleń pracow ników  naukow ych je s t być m oże efektem  
w cześniejszych dośw iadczeń Profesora i przekonania o pożytkach płynących ze w spólnego 
dociekania praw dy. M aterialnym , choć przecież rów nież istotnym  znakiem  zaangażow ania 
dyrektora N iem ieckiego Instytutu H istorycznego je s t zm iana siedziby tej placów ki: prze­
prow adzka z pom ieszczeń zajm ow anych w Pałacu K ultury i N auki do pięknie zaadap­
tow anego Pałacu K am ickich unaoczniła, że pałac pałacow i nie równy...

O ficjalną część uroczystości zw ieńczyło w ystąpienie Laureata. K laus Z iem er naw iązał do 
poznańskich tradycji pracy organicznej w  sposób jak  najbardziej aktualny, podkreślając, że 
je s t to  w izja przekraczająca doraźne uw arunkow ania. Z rodzona w w arunkach walki 
z w ynarodow ieniem  i starań o suw erenność kieruje się regułam i aktualnym i także dziś, gdy 
epokę w alk narodow ościow ych w inniśm y m ieć w Europie poza sobą. Praca organiczna nie 
cechuje się spektakularnym i w ynikam i, je j efekty dają  się poznać po dłuższym  czasie, 
a w ów czas u pow ierzchow nych obserw atorów  budzą zdum ienie. M ów ca posłużył się 
przykładem  w ym iany grup szkolnych -  jed n o  takie przedsięw zięcie w ydaje się być 
incydentalne, gdy jednak  pom noży się je  przez dziesiątki i setki w w ielu latach, w ów czas 
w idać ja k  zm ieniają w zajem ne postrzeganie dw óch narodów . Podobnie inicjatyw y w ydaw ­
nicze, takie jak  choćby Poznańska B iblioteka N iem iecka, które zyskują nie tylko uznanie za 
poziom  edytorski, ale pom agają głębiej zrozum ieć św iat idei i pam ięci, kształtujący 
teraźniejszość i przyszłość kontaktów  m iędzynarodow ych.

Praca organiczna dziś oznacza dążenie do rozum ienia dokonujących się procesów  
transform acyjnych i zrozum ienia ludzi: realizujących te projekty oraz będących adresatam i
1 beneficjentam i przem ian. W obecnych realiach Europy praca organiczna służyć pow inna 
zrozum ieniu  m echanizm ów  integracji i w prow adzaniu ich w  życie. Łatw o sobie w yobrazić
-  m ów ił K laus Z iem er -  postać H ipolita C egielskiego szkolącego dziś m łodych adeptów  
gospodarki Unii Europejskiej. Podkreślił jednak , że w yniki ekonom iczne nie są  najisto tn iej­
szym  m iernikiem  efektyw ności pracy organicznej. O  tym , że je j model je s t żyw otny także 
w  w arunkach zew nętrznie tak różnych od epoki H ipolita C egielskiego decyduje ów 
hum anistyczny w ym iar spraw iający, że praca organiczna prow adzi ludzi do lepszego 
w zajem nego poznania i zrozum ienia.

Natalia Jackowska 
Poznań
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